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Wezora nadeszla tu z Frankfurtu telegraficzna depesza tćj treści: 

Frankfurt, d. 12. Marca. — Na początku dzisiajszego posiedzenia 
uczynił badeński deputowany Welcker wniosek o przyjęcie konstytucyi we- 
dług przedłożonego sprawozdania wydziału, o przeniesienie na Prassy go- 
dności cesarskićj sukcessyjnćj, o wezwanie wszystkich książąt Niemiec do 
przystąpienia do tego wniosku i o zawiadomienie króla pruskiego przez 
wielką deputacyą o tém postanowieniu. Zgromadzenie zezwoliło jednogło- 
śnie na wniesienie niezwłoczne tego projektu i'na wydrukowanie jego. 
Spodziewamy się że i lewa na ten wniosek przystanie, Dalsze obrady od- 
bywać się będą we czwartek, dnia 45. b. m. 

W ten sposób prostujemy nasze doniesienie w dodatku naszym nadzwy- 
czajnym, wyjętym z dziennika konstytucyjnego. 

Frankfart o, M., 5. Marca. — Dzisiaj na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego zdumienie wielkie sprawiło doniesienie ministerstwa rzeszy 0 
wypowiedzeniu rozejmu ze strony rządu duńskiego. Ministerstwo nazwało 
krok ten Danii skwapliwością zbyteczną , gdyż właśnie w chwili tćj nastą- 
pił, gdy się układy o pokój rozpoczęły za pośrednictwem Anglii. Prezes 
rady ministrów zaręczał energicznie, iż władza centralna, lubo by sobie 
pokoju bardzo Życzyła, jeżeli tego potrzeba będzie, także wszelkich sił 
użyje do prowadzenia wojny. Zgromadzenie z zadowoleniem oświadczenie 
to przyjęło. Tu wypada wspomnieć o niektórych innych rzeczach tyczą- 
cych się tego przedmiotu. Naprzód, że Prassy miały życzenie swoje wła. 
dzy centralnćj oświadczyć, aby w wojnie duńskićj szczególoićj od nich nie- 
żądała sił wojennych, gdyż one zmuszone są korpus silny wojska ustawić 
© nad granicą wschodnią. (1) W zwiążka z tem wspominają o liście cesarza 
rossyjskiego do króla pruskiego, w którym zawartą być miała pogróżka, 
że pierwszy żołnierz niemiecki, któryby przestąpił granicę jiitłandską, prze- 


prowadzi przez granicę pruską 200,000 Rossian. — Potem szczególnićj to 


wygląda, że wtenczas kiedy wladza centralna niemiecka poleca admirałowi 
austryackiemu przejrzenie przygotowań morskich do wojny przeciw Danii, 
Austrya udaje się z propozycią do Danii, o ustąpienie jéj oficerów duń- 
skich ód marynarki dla floty austryackićj, Jak wiadomo rząd austryacki od- 
mówił składki na flote niemiecką, pod pozorem, iż na przypadek potrzeby 
zwiążkowi okrętami swemi pomagać będzie, Jakże tu teraz stosunek ten 
wytłumaczyć, czy w wojnie Niemiec z Danią okręty austryackie pod do- 
wództwem oficerów duńskich przeciw nieprzyjacielowi rzeszy działać będą? 
Cóż na to ojcowie wielkiego jednolitego narodu?! 

Frankfurt m Mid: 8. Marca. — W wydziale konstytucyjnym ukoń- 
czóno: wczoraj rewizyą projektu konstytucyjnego. Większość (13 przeciw 
11) uchwaliła dziedziczność naczelnictwa rzeszy. Gagern, który już przy 
pierwszćm odczytaniu za takową głosował, był nieobecny.  Dyrektoryat 
został odrzucony 17 głosami przeciw 7. Spódziewać się należy. że zgro- 
madzenie, że Niemcy tak samo rozstrzygną pomiędzy bundestagiem (dyre- 
ktoryat) a monarchią dziedziczną i to dułeko zuaczniejsżą większością. Za- 
strzeżenia rządów pojedyńczych uwzględnił wydział dostatecznie przy roz- 
trząsaniu nowóm i w wielu ważnych punktach im ustąpił. Dla utworzenia 
izby państw poczyniono księstewkom koncessie, iż każde przynajmnićj je- 
- dnego deputowanego będzie mogło wysłać, We względzie władzy wojenaćj 


służącćj rzeszy wydział pewnie za wiele ustąpił, pozostawiając zupełnie 
rządom pojedyńczym prawo mianowania jenerałów. 
seoPancy'a. 

Paryż, dn. 9. Marca. — Poseł austryacki doręczył ministrowi spraw 
zagranicznych Drouyn de Lhuys trzy noty dyplomatyczne, dotyczące spraw 
włoskich. * W pierwszćj uocie tłumaczy ministerstwo austryackie napaść 
wojsk austryackich na Ferrare, w drugićj mówi o interwencyi na rzecz pa- 
pieża państw drugiego rzędu, które mają zamiar wysłać armią popierającą 
jenerala papiezkiego Zuchi. W trzecićj nocie waruje domowi. austryackiemu 
następstwo tronu w Toskanii. s 

Pod Saint Maur w obwodzie paryzkim pracują teraz nad wystawieniem 
kołosalnych baraków drewnianych, przeznaczonych dla drugićj brygady ar- 
mii alpejskićj, którą pan Changarnier uważa jeszcze za potrzebną do uwa- 
Żania na czerwonych republikanów. 

Z Bourges otrzymaliśmy sprawozdanie z posiedzenia tamecznego sądu 
z dnia 8. Marca. ! 

Prezes Berenger donosi sądowi, Że posiedzenie dla tego się opóźniło, 
gdyż Barbes i Albert nie chcieli się stawić dobrowlnie, Sąd przeto chwycił 
się środków, jakie przedstawia Thiersa prawodastwo wrześniowe z roka 
1835. Naprzód wezwano do stawienia się dobrowolnego opierających sie, 
a następnie kazano Żandarmom wprowadzić ich za ramiona na salę. Jenerał 
Courtais uznał sąd, Blanqui, Raspail, Flotte i inni przeciw niemu zaprote» 
stowali, Sąd atoli uznał się za właściwy. W akcie oskarzenia idą nazwi- 
ska oskarzonych po sobie, jak uastępuje: 

1) Blanqui Ludwik, lat 42, literat, urodzony w Nizza (Sardynii), 

2) Flotte Benjamin, lat 34, kucharz, urodzony w Euers. 

3) Martin Aleksander zwany Albertem lat 33, reprezentant ludu, uro- 

dzony w Burg. y 

4) Blanc Ludwik, lat 34, reprezentant ludu, nieobecny. 

5) Barbès Armand, lat 38, reprezentant ludu. ` 

6) Sobrier Józef, lat 37, kapitalista, urodzony w Lionie, 

T) Seigneuret Józef, lat 29, adwokat, urodzony w Fontainebleau, 

nieobecny, 

8) Houneau Joachim, lat 24, publicysta, urodzony w Paryżu, nieobecny. 

9) Hubert, dawnićj mieszkał w Paryżu, nieobecny. 

10) Raspail, lat 54, chemik, publicysta i reprezentant ludu, urodzony 
w (apentras, 

11) Laviron, kapitan od artyleryi gwardyi narodowej paryzkićj, 

12) Quentin August, lat 49, właściciel, urodzony w Angers, 

13) Degré Paweł, zwany Pompieren.,. lat 36, malarz, urodzony 
w Paryżu. 

14) Chanal Napoleon, były komissarz rządu tymczasowego, nieobecny. 

15) Larger Xawery, lat 33, mechanik, były szef gwardyi narodowej 
w Passy, urodzony w Soutz. 

16) Borme Daniel, lat 27, chemik. ` 

17) Thomas Ludwik, lat 31, lekarz, urodzony w Antony. 

18) Courtait Gaspar Henryk, lat 57, reprezentant ludu, były komen- 
dant gwardyi narodowćj w Paryżu. 

49) Causssiditre Marek Ludwik, lat 39, reprezentant ludu, nieobecny. 

20) Villain, nicobęcny. 
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Akt oskarzenia obszernie dowodzi, że zgromadzenie narodowe, ‘które 
się dnia 4. Maja zebrało i przez aklamacyą ogłosiło rzeczpospolitą, było 
prawnie ukonstytuowanćm ciałem. Pierwsze jego czynności dowodziły, 
że ma zamiar zaprowadzić porządną i rozsądną rzeczpospolitą. Zaledwie 
przecie rozpoczęło swe prace, gdy dnia 15. Maja wymierzono za- 
mach przeciw zgromadzeniu narodowemu, ' przeciw rządowi rzeczypospoli- 
tej, którą ogłoszoną została przez 10 milionów głosów. Potém akt oska- 
rzenia sypie pochwały zgromadzeniu narodowemu, że się oparło ze stało» 
ścią zamachowi i łączy go z wypadkami d. 17. Marca i 16. Kwietnia. Nie- 
dostawało jeszcze tylko dodatku o dniu 22. Lutego, a ujrzelibyśmy, że ta 
sama massa, która ruszyła w dniu 45. Maja na zgromadzenie narodowe, 
aby je zmusić do powszechnćj socyalnćj wojny przeciw sprzymierzonym 
mieszczanom wszystkich narodów, przeciw drzemiącym jeszcze wówczas 
Windischgriitzom i Jelaczicom, była ową massą rewolucyi lutowćj, która 
znów wystąpiła w d. 17. Marca i 16. Kwietnia. Zwycięzcy lutowi jeszcze 
razem byli, za najmniejszćm drgnieniem mieszczaństwa, występowały massy 
w całćj swojej potędze. Ale mieszczaństwo zdobyło cichą swą potęga, po-” 
tęgą kapitału i monety, potęgą hipotek i rent, w szczegółach to, co utrae 
cilo w ogóle. Wykonywali zapomocą sądów i ich wykonawców tę samą 
władzę w imieniu rzeczypospolitćj, jaką dzierzyli dawnićj w imieniu króla. 
Chodziło tylko o wzmocnienie tćj potęgi, a do tego przedewszystkićm 
potrzeba było pozostać z zagranicznemi państwami w zg0- 
dzie. Dn. 45. Maja był dniem wyznaczonym na rozbiór kwestyi polskićj, i we 
wszystkich klubach i we wszystkich kawiarniach oświadczono się za sprawą Pol: 
ski. Czuli dobrze Francuzi, że przedewszystkiem szło o wojnę socyalną, 
jeżeli miała być zabezpieczoną rewolucya. Cóż o tém mówi akt oskarzenia? 
»Dekret zgromadzenia narodowego względem utworzenia komissyi wykona- 
wczćj, tudzież skład ówczasowego ministerstwa, z którego wykluczono 
Ludwika Blanc i Alberta, dalćj drugi dekret zakazojący obywatelom poda- 
wania osobiście zgromadzeniu narodowemu petycyi, były powodem do ma- 
nifestacyi nieprzyjacielskićj przeciw zgromadzeniu narodowemu, pod pozo- 
rem petycyi za sprawą Polski. Akt oskarzenia przechodzi potem do przy- 
gotowań w klubach na dzień 15. Maja. W ogóle imanifestacya miała być 
spokojną, lud nieuzbrojony miał się udać do zgromadzenia narodowego, 
a przytém trzymać broń utajoną. Pochód rospoczął się od placu Bastylii. 
Mowy buntownicze zapaliły umysły. (Wiadomo przecie, że po rewolucyi 
lutowćj aż do 15. Maja nie było mów buntowniczych; słowo buntowni- 
czy było nieznane i tylko go używano przeciw rojalistom). Około połu- 
dnia przybył pochód na plae Magdaleny, gdzie się spotkał z jenerałem 
Curtais, któremu powierzono straż uad wojskiem przeznaczonćm do obrony 
zgromadzenia narodowego. Po wzajemnćm porozumieniu się przyrzekł 
jenerał pozwolić deputacyi podać petycyą zgromadzeniu narodowemu i ko- 
lumnie przejść przez most de la Concorde i nadbrzeże d'Orsai. Przyrzecze- 
nia tego niepotwierdzili ni prezes zgromadzenia, ni Lamartine, mimo przed- 
stawień jenerała. Tymczasem nadeszła kolumna niedaleko obelisku. Okrzyk: 
naprzód! naprzód! zagrzmiał z szeregów klubu Blanquiegóo, Właśnie znaj- 
dowały się massy u mostu de la Concorde, przystępu bronił tylko słaby 
oddział wojska. Jenerał roskazał się cofnąć gwardyi narodowej i rucho- 
méj na chodniki, wołając: pozwólcie przejsć ludowi. Massy ludu usta- 
wiły się wkrótce przed kratami zgromadzenia narodowego, gdzie chwilę 
były zatrzymane przez gwardyą. W tém nagle zakrzykniętogwardya ru- 
choma broń swą nabiła, będzie do nas strzelała.  Gwardziści obrócili broń 
swoją, i sztemflami w lufach okazywali, że nie mają broni nabitćj. Jene- 
rał Courtais roskazał otworzyć kraty i ułatwił ludowi przystęp do zgroma- 
dzenia narodowego. Tymczasem lud rzucił się do inuego wchodu zgro- 
madzebią.  Gwardziści narodowi tam ustawieni otrzymali roskaz do po- 
zdejmowania bagnetów, a jenerał Courtais zdaje się dla tego ustawił swój 
zastęp nad murem, aby ułatwić tamtędy przejście przezeń ludowi. Nako- 

nieć otworzono główną bramę i w tćj chwili lud zalał całą salę! 


Akt oskarzenia następnie opisuje godną powagę deputowanych. — Wia- . 


domą jest rzeczą, iż uczucie strachu, uczucie winy, jedynćm było uczu- 
ciem, które przejmowało zgromadzenie dreszczem, Stronnictwo Nationala 
dobrze czuło, że niemiało nic wspóluego ze zwycięstwem rewolucyi lato- 
wćj, że wielka część deputowanych z tego stronnictwa naprzód z sali przy- 
snęła. Massa ludu koło zgromadzenia narodowego wynosiła przeszło 
200,000 głów. Byli to ci sami, co rewolucyą lutową zdziałali, Gwar- 
dya ruchoma i część większa gwardyi narodowćj z nimi sympatyzowali. 
Wówczas za rewolucyi lutowćj nie była to gwardya ruchoma, lecz bata- 
liony wojska regularnego, które strzegły izby dawnćj deputowanych 
i sztemflami dawały znak ludowi, że nie mają broni nabitćj, a kiedy ta 
harmonika głośna broni uderzanćj w lufach sztemilami coraz dalćj się upo- 
wszechniała, wtenczas massy poczęły się coraz bardzićj zbliżać do żołnie- 
rzy, i nie było już wówczas ocalenia ani dla Ludwika Filipa, ani dla Roth- 
schildów w szeregach ściskających się republikanów z wojskiem. A nie- 
byliż to owi mężowie na czele tego pochodu teraz, którzy lutową rewolu- 
cyą dokonali? Niebyliż z nich niektórzy członkami rządu tymczasowego ? 
Nieprzyjąłże ich rząd tymczasowy W prong swoje, dla zagwarantowania 
proletariatowi zwycięskiemu przyrzėczen uczynionych w dniu 24. Lutego? 

Akt oskarzenia przyznaje, że Raspail niczego się więcćj niedopuścił, o- 
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krom odczytania petycyi na rzecz Polaków. Wówczas trudna do opisabia 

wściekłość opanowala wszystkich, którzy wpadli do zgromadzenia narodo- 

wego, a ta zapalczywość nakształt uderzenia elektrycznego udzieliła się ca- 

lym kolamnom ludu. Izba przepełnioną była ludem. Scisk był niezmierny. 

Uważano, że Raspail nie zadowalał. (Dal. e. nast.) 
w ł o © h y. 

Turyn, d. 1. Marca. — Przedwczoraj na posiedzeniu izby deputowa- 
nych uczyniono wniosek, aby liczbę stósowną deputowanych wysłać na 
sejm konstytucyjny do Rzymu, jeżeli wojna nie będzie natychmiast rozpo- 
czętą. Czas już jest wielki porozumieć się zresztą jądów pobratymczych 
we Włoszech względem środków , jakiemi pozbyć się należy na zawsze pa- 
nowania obcego we Włoszech. 

W gazecie berneńskićj piszą z Piemootu: Kazdćj chwili spodziewamy 
się wybuchu wojny z Austryą, Król Karól Albert dla swćj polityki nie- 
stalćj stracił zupelnie znaczenie; jedyna podpora, jaką miał w szlachcie 
i pewnćj części wojska, i ta upadła, gdyż wojsko widzi w nim zdrajcę 
sprawy publicznćj, a szlachta lękając się czeczypospolitćj i gilotyny, łączy 
się z ludem i wojskiem. Wzdłuż granicy od Geouy aź do Lago Maggiore 
stoi do 200,000 ludzi, i jak mówią, wódz naczelny Chrzanowski powziął 
podobno plan wyruszyć razem całą siłą w trzech kolumnach, od północy, 
zachodu i południa. Wojsko duchem jaknajlepszym ożywione; powiadają, 
że wszyscy się umówili, oficerów swoich z rodu szlacheckiego 
na miejscu wystrzelają, skoroby w starciu się z Austryakami, tak 
znów sobie postępować mieli, jak w roku zeszłym, Wielu Polaków, Wę- 
grów, Szwajcarów i Francuzów wstąpiło w szeregi wojska w stopniu ofi- 
cerów, a dowództwo naczelne nad korpusami pojedyńczćmi, powiększćj 
części takowym powierzono. Korpus jeden utworzyli sami wychodzey 
z Lombardyi, i ci pewnie lepićj się będą bili niż w roku uplynionym, 
Utrzymują powszechnie, że cała siła austryacka w Wyższych Włoszech 
nie wynosi teraz więcćj jak 80,000 ludzi. Gazeta niemiecka zamieszcza 
wiadomość z Rzymu z dnia 25., że papież zażądał teraz urzędownie po- 
mocy od mocarstw katolickich, ale poseł aogielski w Neapolu zaprotesto- 
wał przeciw jakiejbądź interwencyi. 

Wo.ę: aB WY 

Madziarska kórrespondencya z 6. Marca. — Książe Windischgriitz wró+ 
cił wczora do Pesztu ze swoją główną kwaterą z wielkićj wyprawy prze- 
ciw buntownikom. Powrót równał się ucieczce, w nocy dalćj wyjechał, 
(Z Wiednia donoszą, że Windischgrätz ranny, zdał komendę nad wojskiem 
Cesarska armia mimo niezwyciężonych swoich bagnetów do- 
znała ogromnych klęsk. Jenerał Zeisberg, jeden z najzdatniejszych jenera- 
łów austryackich dostał się z całą brygadą do niewoli. Strata, jaka po- 
niosła armia cesarska d. 3. b. m., wynosi 7000 żołnierzy i 60 dział, Część 
armii węgierskićj przekroczyła Dunaj pod Tolną i zagraża tyłom armii ce» 
sarskićj. Z tego powodu Anstryacy na łeb na szyję cofali się,  Wczorą 
zrana o godzinie 7 głównćj klęski doznała armia- cesarska. Brygada Grame 
mont składająca się z 5000 żołnierzy otoczoną została przez wojsko wę- 
gierskie w Szolnoku nad Cissą, które przeszło tę rzekę pod Zibakhaza, oto- 
czyło ją i po sprawieniu okropnćj rzezi śród armii cesarskićj, wzięło feld- 
marszałka porucznika Grammont z całą pozostałą brygadą do niewoli. Je- 
nerał kawaleryi Ottinger został śmiertelnie ranny, umarł w Budzyniu. — 
Windischgrätz podobno ze zmartwienia zdał dowództwo nad wojskiem 
Schlickowi, Zdaje się, że stoczą zaciętą walkę około fortecy budzyńskićj. 
Od wczora szańce około Pesztu rozrzucają, co dowodzi, że Austryacy za- 
mierzają Pesztu tylko przez Budzyń bronić, Ban Jelaczie znajduje się jeszcze 


w Peszcie, przynajmnićj straż stoi przed jego hotelem. Z innych stójek 


ściągniono wojsko. Pułkownika Serazanów Jelaczica, brata znanego bana 
Jelaczica, pochowano wraz z majorem księciem Holstein w Gyöngyös. 
Keckement, drugie miasto w komitacie pesztskim osadzili Węgrzyni. Jak 
głoszą pospiesza węgierski jenerał Goergej z silném wojskiem ku Raab, dla 
odcięcia odwrotu wojsku cesarskiemu. Jenerałowi temu, według słów 
jenerała Dembińskiego. przypisać należy wielki udział w odniesionych teraz 
zwycięstwach. On to przez swe mistrzowskie ruchy, umiał Windisch- 
griitza przez dwa miesiące utrzymać w szachu i dał dosyć czasu Koszutowi, 
do utworzenia ogromnćj armii. — Podróżni z Debreczyna powiadają, że na 
wniosek Koszuta zgromadzenie węgierskie narodowe uchwaliło pospolite ru- 
szenie, celem wspierania ruchów armii. Większa część reprezentantów udała 
się jako rządowi komissarze celem z organizowania pospolitego ruszenia. 
Zdaje się, że wiadomość o wkroczeniu Moskwy do ziemi Siedmiogrozdzkićj 
była do tego powodem. Ci sami podróżni powiadają, że minister policyi- 
Władysław Madarass wystąpił z rządu tymczasowego w Debreczynie, Po» 
dobno zbyt był przepojony zasadami terroryzmu, zresztą jednak, najzna- 
komitszy z bohaterów rewolucyi węgierskićj. 

Z dnia 7. Marca. — Madziarska korrespondencia. — Ban Jelaczie 
onegdaj wyjechał po północy z Pesztu. Odwrót cesarskich wciąż się odby- 
wa. Żołnierze tak są zpużeni, że wielu grenadierów pada na ziemię. Wẹ- 
grzyni obsadzili Stuhlweissenburg. Cesarscy tak zmykali szybko z tego 
miasta, że oficerowie wmawiali w mieszkańców, iż z powodu wybuchłćj 
rewolucyi w Peszcie tam pośpieszają. Onegdaj pod Czegled było krwawe 
spotkanie. Cesarscy byli przymuszeni cofnąć się i dla tego Jelaczie opuścił 
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miasto. — Zajęciem Stuhlweissenburgu, Węgrzy odcięli wojsku 
austryackiemu główny trakt do odwrotu do Wiednia. Wielką bitwę pod 
Mezököwesd liberalni oficerowie cesarscy wynoszą pod niebiosa i mówią, że 
ten dzień najsłynniejszym był dla Dembinskiego.  Ustawił on swoją armią 
po mistrzowsku w piramidę, czoło jéj zwrócił ka nieprzyjacielowi. Cesarscy 
rzacili się na nie, a ono po zaciętćj bitwie pozorny odwrót w ten sposób 
uczyniło, iż piramido we stanowisko zamieniło się w półkole i ogniem krzy- 
żowym prażyło cesarskich. — To było stanowczem zwycięstwem w owćj 
bitwie, którą huzary węgierscy uczynili najkrwawszą w teraźniejszćj kam- 
paoii. Kiedy Windischgrätz dał się zwabić aż pod Erlau, wtenczas Wę- 
grzyni otoczyli brygadę Grammont w Szolnoku, Fortecę Budzyn zaopa- 
trują w Żywność, ale że wiele dział ciężkich z nićj wyprowadzają , wnoszą, 
że się trzymać nie może i tylko ma zakrywać powszechny odwrót Austrya- 
ków. Qbiega pogłoska, że książe Lobkowitz dziś wyjechał do 
Debreczyna z warunkami zawarcia pokoju, które Ołomu- 
niecka kamarylla przedstawia, 
Austry a. 

Kromieryż, d. 7. Marca, — Wczoraj już pogłoski głuche krążyły 
o ściąganiu wojska w okolicę miasta naszego, © krokach sądowych przeciw 
niektórym deputowanym izby i t. p. Dzisiaj w nocy uwaźano jakiś ruch 
niezwyczajny w koszarach i kilkunastu deputowanych w nocy jęszcze na na- 
rade wezwani zostali, rano zaś ujrzeliśmy znaczną liczbę wojska na dzie- 
dzińcu zamkowym.  Przystęp do sali sejmowćj obsadzono, i deputowanych 
niewpuszczono, tylko do bióra naczelnego wstęp był dozwolony. Tam ze» 
brała się natychmiast liczba znaczna deputowanych, którym patent rozwię- 
zujący sejm, konstytucya nadana, prawa tyczące się wynagrodzenia za ro- 
bocizny wręczone zostały; zdumienie wszechstronne trudno słowami wyra- 
zié. — Wielu deputowanych gotowało się do wyjazdu, wszystkim wrę» 
czono pieniądze na podróż stósownie do odległości miejsca zamieszkania. — 
Najważniejsze okoliczności dnia tego, o których wspomnieć wypada są: 
pogłoski o uwięzieniu członków pojedyńczych sejmu, o przybyciu delego- 
wanego centralnćj komissyi indagacyjaćj z Wiednia, zniknienie rzeczywiste 
osób, o których mówiono, iż są skompromitowane, i nakoniec zgromadze- 
nie deputowanych czeskich w domu zajezdnym Wrbika. — Za kilka dni 
miasteczko Kromieryż wróci znowu do swćj spokojności wiejskićj, z któ- 
rój je ruchy polityczne czasu tak niespodzianie wyrwały. 

Wiedeń, d. 8. Marca. — Deputowani niemieccy Heckscher, Soma- 
ruga i Herrmann skutkiem posłannictwa swego wcale niezadowoleni. Dzie- 
lenie nót bankowych 4 i 2 złotowych dało powód do wielu oszukaństw, 
których dotąd jeszcze nie wykryto. — Kroaci z początkiem pięknćj: pory 
mają stanąć obozem na pochyłościach. — Książe Parmy przesłał pułkowi 
jego imienia 3000 fr. za odznaczenie się w wojnie w Węgrzech, to jest 
dla żołnierzy, pułkownikowi zaś krzyż komandorski, a innym 6 oficerom 
sztabowym krzyże orderu Grzegorza. — Windischgrätz dostał krzyż wię- 
kszy tegoż orderu. — Jenerał Bem udał się podobno do armii głównéj wę- 
gierskićj, a dowództwo naczelne w Siedmiogrodzie objął Bobiński. — W tćj 
chwili właśnie przywieziono tutaj pod mocną strażą wojskową deputo- 
wanych Fischhofa i Prato do więzienia. Lóhner, Goldmark, 
K udlich starali się ucieczką ocalić, i jak się zdaje, pewnie im się udało, 
przynajmnićj Goldmark podobno jaż w tych dniach przejeżdżał przez Wro: 
claw: Deputowani powracający opowiadają, że rozwiązanie sejmu spra- 
wiło wrażenie nader zatrwrżające. Dnia 6. t. przybył Stadion nagle o go- 
dzinie 9 wieczorem do Kromieryża, O godzinie 10 rozesłano posłańców 
ze spisem deputowanych, których spiesznie na naradę zaproszono, Pomię: 
dzy innemi byli: Pinkas, Brauner, Palacki, Strobach, Leop. i Józ. Neu- 
mann, Neuwall, Gredler, Hasslwanter, Strasser, Thiemann, Jachimo- 
wicz, Petranovich, Cajet, Mayer, Lasser, Zwickle, Streit, Ullepitsch, 
Hornbostl i. w. i. częścią do strony prawej, częścią do środka prawego na- 
leżących. Zwołanie tych deputowanych na naradę w tak późnćj dobie i tak 
nagle naprowadza na rozmaite domysły, O godzinie 1 po północy obrady 
te jeszcze się nieskończyły. Tejże samćj nocy wkroczyły do miasta trzy 
bataliony wojska z Ołomuńca. Rychło rano już ulice wszystkie obsadzono 
j nikogo z miasta niewypuszczono. Wieść o nastąpić mających aresztowa- 
piach umysły wszystkich rozstroiła, gdyż tu w ogóle spodziewano się przy 
nadaniu konstytucyi raczćj łask nadzwyczajnych, a nie nadużyć podobnych 
sprzeciwiających się właśnie koostytucyi narzuconćj. A tu z Wiednia wy- 
jeżdża dzisiaj wieczorem deputacya od rady miejskićj do Ołomuńca, .w za- 
miarze złożenia cesarzowi adressu dziękczynienia! 

aas 
Za nim będziemy mogli podać czytelnikom naszym w cółości nadaną 
rzez cesarza Franciszka Józefa I. konstytucyą, umieszczamy poniżćj ogól- 
Ustawa ta składa się z 16 rozdziałów i 123 paragrafów. 
Po wymienieniu części jego składowych, 
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zyka. 
kie zatém cła graniczne między państwami cesarstwa składającemi zostają 
zniesione. 


Rozdział II. O cesarzu, Cesarz obok zachowania swoich dotychcza- 


sowych tytułów, przybiera nadto tytuł wielkiego księcia Krakowa i księcia 
Bukowiny. Cesarz koronuje się jako cesarz austryacki, przy koronacyi 
przysięga na konstytucyą, równie jak następcy, lub rejenci w razie 
nastąpienia rejencyi. Osoba cesarza jest święta, nietykalna i nieod- 
powiedzialna. Cesarz stanowi o pokoju i wojnie, dowodzi siłą zbrojna 
osobiście lub przez swoich wodzów, przyjmuje i wyseła posłów, zawiera 
z obeymi mocarstwy traktaty, ogłasza prawa i wydaje rozporządzenia, Z któ- 
rych każde kontrasygnowane być winno przez odpowiedzialnego ministra, 
Mianuje ministrów i urzędników państwa we wszystkich gałęziach slużby 
publicznéj, nadaje szlachectwo, ordery i inne zaszczytne oznaki. W jego 
imieniu wykonywa się prawo w całóm państwie; jemu nareszcie służy pra- 
wo ułaskawienia i amnestyi z zastrzeżeniem osobnych postanowień ze wzglę- 
du na mioistrów. 

Rozdział III. O prawie obywatelstwa w państwie. Pod wzglę- 
dem praw obywatelstwa wszelkie różnice między rozmaitemi krajami monar= 
chii co do prawa cywilnego i karnego, postępowania sądowego lub rozdzie- 
lenia publicznych ciężarów, istniejące, zostają zniesione. Wolność emi- 
growania ograniczona jest jedynie obowiązkiem obrony krajowej. Wszel-- 
kie poddaństwo znosi się. Wszyscy obywatele państwa równi są w obli- 
cza prawa. Wszystkie urzędy i dostojności przystępne są dla uzdolnionych. 

Rozdział IV. O gminie. Gminie służą następujące prawa zasadnicze: 
4) wybór swoich zastępców; 2) przyjmowanie nowych członków do gmin- 
nego związku; 3) niepodległa administracya własnych interesów; 4) ogło- 
szenie wypadków swćj administracyi, oraz 5) jawność obrad jéj zastępców. 
Bliższe szczegóły obejmować będzie osobne prawo gminne. 

Rozdział V. O sprawach krajowych. Pod sprawami krajowemi 
rozumieją się wszystkie rozporządzenia dotyczące 1) uprawy kraju; 2) ro- 
bót publicznych, których koszta opędzane są z funduszów krajowych; 3) 
zakładów dobroczynności; 4) budżetu krajowego tak dochodów jak i roz- 
chodów, równie jak bliższe rozporządzenia w granicach ogólnego prawa 
co do interesów gminnych kościelnych i oświecenia itd. |, 

Rozdział VI. O sprawach państwa. Takiemi są sprawy dotyczące 
cesarskiego domu i praw korony, ogólna reprezentacya państwa i jego in- 
teresów, w szczególności zawieranie traktatów z obcemi mocarstwami — 
stosunek państwa do kościoła — wyższe oświecenia — siła zbrojna lądowa 
i morska — ogólny budzet państwa itd. 

Rozdział VII. O władzy prawodawczćj. Władzę prawodawczą 
odnośnie do spraw państwa piastuje cesarz w związku z sejmem państwa 
(Reichstag), odnośnie zaś do spraw krajowych, cesarz w związku z sejma- 
mi krajowemi (Landtag). 

(Dokończenie nastapi.) > 


Listy Polaka o Piemoncie. 
(Dokończenie.) 

Górę Sgo Gotarda zmierzyłem stopą moją, półtrzecićj godziny się na 
nią wchodzi i tyleż schodzi. Na szczycie góry pierwszy raz znalazłem się 
w obec dzikiego i martwego przyrodzenia. Między mną i niebem nie było 
przedziału, tylko pasmo chmur i to z wyższych sfer, gdyż dumnie spoglą- 
dałem na dół, na bijące jak fale morza, wały dolnych chmur.  Zaledwiem 
zeszedł z góry Gotarda, zaczęły się dla nas chwile przeciwności, natrafia- 
liśmy coraz więcćj na uciekających Włochów, którzy siali złowieszcze wró- 
zby. Austryacy postępowali ku Medyolanowi! Niestety! wkrótce dowie- 
dzieliśmy się okropnćj prawdy. Medyolan kapitulował! W Lugano, osta- 
tnićm mieście szwajcarskićm tuż przy granicy Lombardyi, zastaliśmy prze- 
szło 20,000 Włochów, całą arystokracyą medyolańską i .. . wszystkich 
włoskich republikanów zdrowych, jak Bóg przykazał. Coza położenie 
moje! fundusze przeznaczone na oddział wyczerpane, gdyż w Lugano cze- . 
kać miał na nas kwatermistrz i tyleśmy tylko wzięli, aby się dostać do Lu 
gano, a żadnćj o półkowniku K,'i o kompanii bojowćj wieści, żadnćj także 
o rezerwie, która stała w Medyolanie. Chaos i nieporządek taki między 
Włochami, jakiego sobie trudno wyobrazić; do tego drożyzna niesłychana, 
gdyż funt mięsa dochodzi do 5 franków! Przecież poczciwe Szwajcary dali 
nam na dpi kilka przytułek i strawę, którejby pies z wielkim nie zjadł ape- 
tytem; ale i to było tzeczą nieocenioną, gdyż lepićj byliśmy żywieni dla 
tego tylko że Polacy, a blisko 25,000 ludzi trzeba było wyżywić. Jede- 
naście dni podobnćj nędzy przecierpiałem, ja więcćj niż drudzy, gdyż w do- 
datku moja godność naczelnika dala mi się we znaki! Lubo wybór mój da- 
leko więcćj zgodny niż Ludwika Bonapartego powinienby mi był nadać siłę 
ludową, jednakże w chwili niepowiedzenia, miałem prawie co ranek i wie- 
czór rewolucyą, chociaż chcialem wykonać ruch którenby nas zbawił, to. 
jest: cofnąć się do Piemontu. Ale jak tu zmusić do posłuszeństwa ludzi, 
których najdziwaczniejsze teorye, i posądzania na wpół odurzyły! Najwię= 
kszą klęską świata, a szczególnićj Polski, jest pobałamucenie umysłów, ja 
widzę jednę tylko rzecz teraz na świecie, Widzę oszustów, szarlatanów, 
exploatatorów z jednćj strony, a z drugićj ludzi dobrćj wiary; ale jedni 
i drudzy są jakby w obłąkaniu; chaos, wszędzie i we wszystkiem! Kiedy 
się na świecie ludzie porozumieją? — tego nie wiem! 

Przez czas pobytu mego w Lugano, napróżno usiłowałem moich pôd- 
komendnych nakłonić aby się udali do Piemontu, Odpowiadali mi zawsze, 


że zdrajcom służyć nie chcą (bo'król wteńezas był zdrajcą), że w końca 
w wyprawie, którą Mazzini 


Pragną koniecznie iść naprzód i brać udział 
organizuje, 
Po jedenasta dniach cierpień, 


o nowym legionie, 
lwy, i że rejterują 
rejterady kú Piemontowi: odwieść i do składają 
wództwem jenerała Garibaldi nakłonić. 


na granicy Lombardyi. 


terują w skutek kapitulacyi, 
sont bons! 
Za pówrotem już ich nie zastałem , 


laka na czele postawić, aby 
Włosi uciekli po pierwszym strzale, 
Polacy nadstawili czoła: jeden zginął, 
wkrótce łączyła się zemną. w Piemoncie; 
znając się do winy! 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Na wniosek krewnych i resp. kuratorów 
wzywają się następujące osoby, jako to: 
1) Gottfryd Ran, który się przed 23 laty 
z Anbą Rozyną Rüdiger na olędrach Stéfano- 
wie ożenił; a od lat 17 ztamtąd w 30: roku wie- 
ku swego oddalił i zaginął; 
Marcin Jerszyński, syn Mateusza 
Jerszyńskiego, i Maryańny z domu Płacheckićj, 
urodzony w Koźminie na dnia 8. Listop. 1802., 


który przed 20. laty ztamtąd jako szewczyk wy- 


wędrował, odtąd żadnćj o siebie nić dał wia- 
domości ; 

3) Fryderyk Ludwik Thyrion, syn leśnicze- 
go Thyrion, urodzony wedle podania pod dniem 
5. Czerwca 1810., który się w roku 1828. lub 
1829. z Osieczny, gdzie się u wuja swego nad- 
dzierzawcy Paschke bawił, oddalił 1 wedle 
wszelkiego podobieństwa do Polski poszedł; 

4) Mateusz R ósler, syn płóciennika Józefa 
Rósler, ochrzcony 23. Września 1789. r., który 
w 20. roku wieku swego miejsce pobytu swego 
Szrćm opuścił i w wojnie ruskićj w roku 1813, 
miał mieć udział; z 

5): Bartłomićj Malik (Mallok), syn komor- 
nika Adama Malika, urodzony na dniu 16. Sicr- 
pnia 1790, w Dammersch Oschek, powiatu Na- 
mysławskiego, który się przed 20. laty z miejsca 
swego pobytu Marya Alois oddalił. do Polski 
poszedł i tam umrzeć miai; 

6) Tokarczyk Karol Wilhelm Lassau, syn 
stolarza Karola Bogumiła Lassau w Czempiniu, 
na dniu 30. Gradnia 1805. urodzony, który w r. 
1836. z miejsca swego pobytu Kurnika ua wę- 
drówkę poszedł i nie wrócił; 

7) rólnik Fryderyk Rauhut z Zaborowa, 
który się ztamtąd przed 30. laty oddalił; 

8) Jan Sowiński, urodzony w Raszkowie 
dnia LI. Kwietnia 1798., i brat jego Maciej So- 
wiński, urodzony tamże dnia 21. Lutego 1795., 
syńowie Dominika i Rozalii $owińóskich mat- 
żebków, którzy się przeszło 25. lat z Raszkowa 
oddalili i niewrócili; 

9) obrusiarczyk Karol Wilhelm Lissner, w r. 
1810. w Glaùchau urodzony, który się w roka 
1835. z Ewą Rozyną Końską ożenił, zostawiw- 
sży syna na dniu 19. Października 183%, uro- 
dzonego, w tym samym roku miejsce swojego 
pobytu Swarzendz opuścił i nie wrócił: 

10) Jakób Banaszak (Barczak), który w r. 

A00, Ae urodził się, w roku 1830. 
służył za parobka w Czechowie i tu ztąd do 
wojska wzięty, jaż nie powrócił: 

11) piekarczyk Jan Fryderyk Schwerin, 
w Zdunach na dniu 18. Maja 1783. urodzony, 
który się przed 30. laty ztamtąd oddalił i nie 
wrócił ; Es PZ 

12) Adam Sperczyński, syn Pawła i Cecylii 
małżonków Sperczyńskich, urodzony w Gra- 
bowie dn, 23. Maja 1808., który w wieku swym 


głodu i swarów, nakoniec rzeczy się wy- 
świeciły! Mazżini w nocy przyszedł do mnie, donosząc, że odebrał wieści 
że pułk. K, śmiertelnie ranny, że się Polacy bili jak 
ka Piemontowi w kolumnie Jenerała Durando. 
try demokrata nić powiedział mi szezerćj prawdy, tylko zaklinał, abym po- 
spieszył naprzeciw tej kolumoy łącznie z majorem włoskim i starał się od 
cćj się wyprawy pod do- 
Pospieszyliśmy więe nocą, prze- 
brani, konno, i po” niektórych trudoościach spotkaliśmy korpus nocujący 
Uradowałem się zobaczywszy swoich. 
wiście był ronny; (już teraz jest zdrów, pojechał do Paryża, ale wkrótcę 
powróci; jest umieszczony w armii Piemontskićj jako pułkownik), 
Zaledwiem- dwa słowa z kolegami pomówił, dowiedziałem się, Że rej- 
której bez hańby zerwaćby nie mogli; — wie. 
dział o tém- dobrze Mazzini; ale dla takiego demokraty tous les moyens 
= Dostawszy rozkaz na piśmie i pieniądze od dowódzcey, po- 
wróciłem do Lugano dla zebrania moich i zaprowadzenia ich do Piemontu. 
porwał ich Mazzini i porobił przy- 
wódzcami małych partyzanekich oddziałów, gdyż sądził, że dosyć jest Po- 
Włochom ducha dodać! 
bo to była chołota, zbieranina, 
dwóch było rannych, a resztą 
przepraszając pokornie i przy- 
— Gdyśmy się wszyscy zebrali, 
wady połonizmu! Polak bije się dzielnie na placu 
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Chy- 


K. rzeczy. starego półgłówka, Sio 


jakiś zakon Apostolski! 


to jest Towiańczyków, 


wystąpiły na wierzch 
boja, ale jak wrzawa 


ołę:w Piotrkowie odwie- 
dzał a późn.ćj do uniwersyteta w Warszawie 
uczęszczać miał; 

13) Jette (Hannchen) Reich, córka Eliasza 
i Chaie Reich Lissner maiżonków, w Krotoszy- 
szynie urodzona, która przed 34. laty w 18. do 
20. roku wieku swego miejsce swego urodzenia 
opuściła i do Wroclawia się udała i zaginęła; 

l4) farbierczyk Fryderyk Wilhelm Jausch, 
syn krawca Gottfryda i Fryderyki „małżonków 
Jansch z Grodziska, urodzony i0. Października 
1799., który wyuczywszy się farbierstwa przed 
25. laty na wędrówkę poszedł, i na oslatku 
wFreybergu wSaxonii jako czeladnik pracował ; 

15) Maryanna Elżbieta Gluska, urodzona 2. 
Lutego 1794., poszła w roku 1818. za ekonoma 
Kwiatkowskiego, i siostra jéj Krystyna Gluska, 
urodzona 2. Marca 1800., obiedwie córki krawca 
Walentego i Maryanny małżonków Głuskich 
w Pszczewie, które się w roku 1819., do Rossyi 
udały i nie wróciły; 3 t 

16) kuśnierz Ignacy Pałuszkiewicz, syn To- 
masza i Katarzyny Pałuszkiewiczów małżón- 
ków, w Boinie na dniu 10. Lutego 1783. uro- 
dzony, który się przed lat 30. ztamtąd oddalił; 

17) Karol Ignacy Tensiorowski, syn or- 
ganisty Jana Tensiorowskiego w Kobylejgórze, 
na dniu 20. Stycznia 1803. urodzony, który się 
w roku 1831, do Polski udał i odtąd żadnćj o 
sobie nie dał wiadomości; 

18) kupiec Karol Wilhelm Pusch z Poząania, 
który się na dniu 24. Listopada 1837, w 52gim 
roku wieku swego z mieszkania swego oddalił 
i nie wrócił; 

19) Fabian Sebastian Mrugalski, svh Ma- 
teusza i Katarzyny małżonków Mragalskich, uro- 
dzony w Miejskićj górce dnia 19. Stycznia 1795, 
r., który ztamtąd przed 30. laty jako stolarczyk 
wywędrował i na ostatku w Kaliszu pracować 
miał i nie wrócił: ; 

20) Roch Mazurkiewicz, ochrzcony 
w Zdanach dnia 18. Sierpnia 1767., i brat jego 
Wawrzyniec Mazurkiewicz, urodzony famże 
na dniu 14. Sierpnia 1774., synowie Stanislawa 
i Jadwigi Mazurkiewiczów małżonków, którzy 
się przeszło 30. lat z miejsca ich urodzenia od- 
dalili i zaginęli, j 
jako też spadkobiercy'ich niewiadomi, aby się 
najpóźnjćj w terminie dnia 3. Sierpnia 1849, 
przed południem o godzinie 10. przed deputo- 
wanym Landowskim Referendaryuszen Sądu 
Nadziemiańskiego w izbie naszej Instrakcyjnćj 
na piśmie lub osobiście zgłosili 1 dalszych roż- 
porządzeń oczekiwali, w przeciwnym bowiem 
razie za umarłych uznani zostaną, majątek zaś 
ich wylegitynowanym sukcessorom wydanym 
zostanie. 

Poznań, dnia 21. Sierpnia 1848. 

Królewski Sąd Nadziemiański. 
Wydział processowy. 


wojenna ustaje, jak przyjdzie się uporządkować, 
dzieje, albo raczćj nie wiesz boś nie był na emigracyj, bo nie znasz rozma- 
itych teoryi, muiemań , wiar, 
niegdzie i dawną generacyę. Sześć tygodni staczałem walki mową i pismem, 
chcące przyjść do porządnćj reorganizącyj legionu polskiego, téj alubionćj 
myśli mojej. — W Piemoncie 
i klęskach chaos, pomimo tego rząd paniiętał o Polakach; bo królowi jene- 
rat Durando najlepsze © nas dał świadectwo, 

mowąć batalion piechoty i szwadron kawaleryj 
tylko ze strony naszćj poświęcenia i dobrój woli, 4 tu szalone pałki, chcieli 
korzystać ź tćj sposobności dla robienia socyalnych doświadczeń, na tym 
zawiązku siły warodowej, 
HDI > któren nie wiem zkąd się wziął, j jakim tra- 
fem zrobił się ż niego pułkownik, i z nim historye wyrabiałi. Po chcieli 
umieć wojsko bez oficerów zupełnie na sposób komunistyczny; to znowa 


wiesz wtenczas to się 


które opanowały teraźniejszą a nawet gdzie 


t 


wówcząs 


panówał zwykły, po zawodach 


Król więt postanowił ufor- 
polskićj, ma to trzeba było 


Z dziwną zręcznością Potrafili oni opanować 


Sześć tygodni walczyłem przeciw aparchii, służyłem jak prosty żołnierz, 
żeby dać przykład i dopiąłem przecież tego żem czarta o ziemię powalił: 
mówię ja, gdyż lubo znaczna większość, 
wdziwi żołnierze byli na stronie wilitarnćj, ja jednak byłem mówcą i reda- 
ktorem a tém samém duszą stronnictwa! 


to jest wszyscy oficerowie i pra- 


Nazywano moie biczem duchów, 
Ale wszystko musi mieć swój koniec, i dowie- 


dziawszy się, że jenerał Chrzanowski został szefem sztabu, i że przybył 
do Turynu, podałem się do dymissyi, którą mi z wielką radością udzielone 
i pospieszyłem do stolicy Piemontu. 
cia, byłem mianowany przez króla w pułku kawaleryi dragonów Piemont 
»Royale — a w dziesięć dni późnićj So.... z duchami, wędrował ku Flo- 
rencyi aby tam nowe tworzyć legie. 


W dziesięć dni po mojćm przyby= 


Fluide impérial 
* essencyą do używania po 
umyciu się 
w pudełkach z dwowa flakonikami i dokładną 
informacyą jak się ma używać, po 25 sgr. 
Prosta, nieszkodliwa szybko działająca bar- 
wiczka do nadawania włosom siwym, Śronowa- 
tym lub czerwonym, koloru naturalnego czar- 
nego lub brunatnego. Za skuteczność tego do 
użycia łatwego sposobu zaręcza się. Barwiczka 
ta odznacza się od wszystkich innych dotąd 
znanych tém, że farbowany nią włos nie przy- 
biera, jak zwykle, koloru miedzianego, ale 

prawdziwie naturalny ciemny kolor. 


Prawdziwa chińska pomada 
w słoikach po 10 sgr., } 
wzmacniająca korzenie włosów i włosy choro- 
wite i pomagająca do ich rośnienia. 
Pachnace mydło migdałowe 
w kawałkach po 5 sgr., = 
nadające skórze delikatność i białość, 
Paryski lakier 
w flaszkach $ funtowych, po 10 sgr. 

Za pomocą tego lakieru można wydatkiem 
kilka fenigów wszelkicna obówia nadać blask 
najprzedniejszego lakiera, WW czasie panującćj 
teraz mody używania na balach i w towarzy- 
stwie lakierowanych trzewików, lakier ten za- 
sługaje zaiste na polecenie Szan. Publiczności. 
Najprzedniejszy czerwen pary- 

ski atrament z karminu 
w flaszeczkach po 4 sgr. 
$ąjedynie i niefałszowane do nabycia 
u Ludwika Nana Meyera 
na ulicy Nowćj obok kościoła greckiego. 


Najlepszy tłusty wędzony Wezżerski 
IEB— bajlepsze Messeńskie cytryny 
i świeże suche drożdże poleca tanio 

Michał Peiser; 
Handel Rossyiskićj herbaty pod Nrem 7. 
W rocławskićj ulicy. ` 
ia 12. Mar 
Unieży r. R 
- od: | 


Ceny targowe 
w mieście 


POZNANIU. do 


Tal. sart ten 


Tal sar fen. 


Pszemcy szełel 

Zyta NE ZET 
Jęczmienia dt.. > . 
Owsa . dt. s 
Tatarki dt s 
LET o r ar | S 


Ziemniaków dt, —| 811/—110) 8 
Siana cetnar E7) 6—22 ai 
Słomy kopa ; —|-| 4/10/-— 


Masła garniec . , p, , , 


